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TRESC: Sprawy polskie: Polska a Niemcy. Polska a Gdańsk. — Sytuacja polityczna i gospodarcza w 
ro lsce. — Polska a Łotwa. Zagadnienia ogólne: F ran c ja  a Niemcy. — Sytuacja polityczna w Niemczech. 
— Sytuacja polityczna i gospodarcza w Z. S. R. R. — Litwa a  Niemcy. Spraw a Kłajpedy.

DODATEK: Z czasopism zagranicznych.

S P R A W Y  P O L S K I E
POLSKA A NIEMCY.
POLSKA A GDANSK.

Volkischer Beobachter 15 — 17. V, w art. „Die 
Sohilacht bei Tanneniberg 1410, 1914 iund — 1932?" 
pisze, że „Kłajpeda, P rusy  W schodnie i Gdańsk są 
krateram i w ulkanów", jakiem i są Polska i Litwa. 
A utor pisze, iże do litew skich nadużyć w Kłajpedzie 
należy dołączyć „wojownicze przem ówienia w yż­
szych polskich oficerów w Gdańsku", aby dostrzec, 
że z tych dwóch stron zagraża wojna. Pewne koła 
urzędow e i nieurzędow e w Niemczech ciągle jeszcze 
liczą się z tem, że Litw a po ostatniej swej klęsce w  
Kłajpedzie rozpocznie przyjazną dla Niemiec polity­
kę, ale to jest niebezpieczne złudzenie. Gdyby naw et 
rząd litewski chciał to nie potrafi tego uczynić, gdyż 
nie pozwolą mu na  to wszyscy ci, k tórzy te  gwałty 
przeprow adzają, szczególnie oficerowie litewscy. O- 
pinja niem iecka nie zdaje sobie sprawy, że: „właśnie 
Polska i Litwa są temi wulkanami na blizkim zbałka- 
nizowanym wschodzie, z których łona wybuchnie 
najbliższa wojna, k tó rą  jiuż gen. Foch przepow iadał". 
A utor podkreśla, że uspakajająca polityka rządu nie­
mieckiego nic nie może zmienić w tym fakcie, ż e : 
„krateram i oczekiwanych wybuchów są z natury  rze ­
czy: Gdańsk, Prusy W schodnie, K łajpeda". A utor 
przypomina, że dn. 15 lipca 1410 r. połączone woj­
ska polsko - litew skie zadały klęskę zakonowi krzy­
żaków  pod Tannenbergiem  pod wodzą Litwina W i­
tolda. Dnia 28 sierpnia 1914 r. natom iast stanęli znów 
naprzeciw  siebie: Słowianie i Niemcy, a bitw a za­
kończyła się zwycięstwem Niemców. A —  1932? 
przynosi nowe oznaki burzy. Może w tym roku p rze­
żyją Prusy W schodnie trzeci Tanneberg. Kto zaś zo­
stanie zwycięzcą, nie ulega praw ie wątpliwości, gdy 
się zważy, że każde poruszenie narodow ej dążności 
do obrony jest zgary tłumione. A utor dowodzi da­
lej, że takie postępow anie władz równa się „narodo­

wemu samobójstwu , i domaga się zniesienia zakazu 
oddziałów szturmowych hitlerowskich. Dowodzi on, 
że rząd obecny upraw ia politykę zagraniczną „ob- 
jektywną", a tymczasem w interesie Niemiec leży, 
aby ta polityka była „subjektywna" bez Genewy, bez 
Hagi, a według zasad: Nie porada, lecz cięcie! Cię­
cie, jeżeli jest szybkie, jest dobre i spełni swoje zada­
nie, powstrzym ując siły wulkaniczne, zanim w yrzą­
dzą zło.

BerLner Tageblałł 14.V zamieszcza artykuł p. t. 
„Danzig oder Q uadratur des Kreises", w którym au­
tor (R. Hernstadt) pisze, że Europa od szeregu lat 
słyszy o zamieraniu Gdańska., lecz w ostatnich mie­
siącach położenie jego jeszcze się pogorszyło z po­
wodu zarządzeń polskich w sprawie t. zw. obrotu u- 
szlachetniającego. Autor przedstaw ia polski i gdań­
ski punkt widzenia w tej sprawie i podkreśla: „N a­
wet ślepy dojrzy, że między tak  rozbieżnemi opinja- 
mi nie jest możliwe porozumienie".

Der A bend 13.V, przypominając, iż w obecnym 
okresie czasu wiele m iast prowincji Brandenburskiej 
obchodzi 700-lecie swego powstania, pisze: „Nie mo­
żna sobie dzisiaj wyobrazić, — jak ogromne na ów­
czesne stosunki rozm iary przyjął ruch kolonizacyjny 
z Frankonji i Dolnego Renu, który  odbywał się pod 
hasłem  pieśni wędrownej holenderskiej: „N aer Oost- 
land willen w y iryden!" Tysiące chłopów opuściły 
swoją ojczyznę z rodzinami, aby po drugiej stronie 
Łaby, w  krąju nieznanym  i nieuprawionym  w ytw o­
rzyć sobie nowe i lepsze gospodarstwo. W ten spo­
sób udało się w  ciągu kilku generacyj przesunąć gra­
nicę niemieckiego obszaru kulturalnego do łinji Łaby 
i Sali na wschód aż do W isły i dalej brzegiem  Bał­
tyku aż  do Finlandji, a na  południu aż do Bałkanu. 
Niemieccy koloniści płynęli do tych krajów  bez o- 
graniiczenia, nie spotykając politycznego oporu, aż
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zaszli głęboko do obszarów słowiańskich, tak, iż po­
w stała poprzeryw ana granica kulturalna, k tó ra  nam  
dzisiaj przysparza wiele kłopotów z mniejszością 
narodową, łącznie ze związanemi z tą  spraw ą trud ­
nościami i niebezpieczeństwam i politycznem i i kultu- 
ralnem i”.

Volkischer Beobachłer 14.V zamieszcza po­
głoski, jakoby P*Ń<tka na Pomorzu utworzyła arm ję 
rezerwową; w Toruniu, Grudziądzu i Chełmnie mia­
no rozdać broń ludności cywilnej.

Deutsche Allg. Ztg. 15.V w koresp. z Gdańska 
podaje wiadomość o wzmożeniu działalności polskich 
organizacyj wojskowych na Pomorzu, które m ają być 
zaopatrzone we wszelką broń. Ponadto miały być 
wzmocnione oddziały wojskowe w północnej części 
Pomorza.

Krasnaja Zwiezda 16.V, drukuje artykuł pod 
tytułem  „Groźby pod adresem  G dańska”, pow tarza­
jący alarm y p rasy  niemieckiej w  sprawie rzekomych 
polskich planów  agresywnych w stosunku do G dań­
ska. Przeprow adzając pararelę  m iędzy owemi rze- 
komemi zamiarami a akcją gen. Żeligowskiego w 
1920 r. au to r twierdzi, że ew entualne zajęcie Gdań­
ska przez Polaków  byłoby krokiem  wymierzonym 
przeciw ko Związkowi Sowieckiemu, przyczem przy­
pomina rolę G dańska w 1920 roku, k iedy to robo t­
nicy gdańscy utrudniali dostaw ę amunicji dla w al­
czącej przeciw  Sowietom Polski. To też rzekom ą ak ­
cję przeciw  Gdańskowi „Krasnaja Zwiezda" uważa 
za pierw szy etap  polskiej akcji interwencyjnej p rze ­
ciwko Z. S. R. R.

SYTUACJA POLITYCZNA I GOSPODARCZA 
W POLSCE.

Vossische Ztg. 15-V pisze o zamknięciu sesji Sej­
m u śląskiego p. t. „Niegodny Sejm Katowicki” 
Dziennik zaznacza, że polska prasa rządowa daje do 
zrozumienia, iż sejm ten będzie musiał być zrefor­
mowany w „duchu rzeczywistych potrzeb i in tere­
sów”, lecz to polskie władze mogłyby przeprowadzić 
tylko „na drodze naruszeń konstytucyjnie zagw aran­
towanych praw  autonomicznego województwa.

Vossische Ztg. 13.V, pisze, że po ogłoszeniu dn. 
5 m aja ustępów z  dziennika Stresemanna, dotyczących 
Korfantego, polska p rasa  rządowa zaatakowała go 
gwałtownie i teraz tłumaczy się on obszernie w „Po* 
lon ji”. Dziennik przytacza części tego artykułu.

Z A G A D N I E Ń
FRANCJA A NIEMCY.

L'Ere Nouvelle 13.V, twierdzi, że ogłoszenie do­
kum entów Stresem anna d la  tego już jest bardzo w a­
żne, gdyż wykazuje z niezbitą jasnością, że arb itraż 
nie może być w ystarczającą gw arancją bezpieczeńst­
wa, bez zapewnienia którego F rancja nie może się 
zgodzić na rozbrojenie. „Należy być pacyfistą i mię- 
dzynarodowcem  — dodaje dziennik — lecz należy 
przytem  być przewidującym , gdyż ty lko w tedy m o­
żna skutecznie odeprzeć a tak i szowinistycznego na­
cjonalizmu. Francja wykazała dużą przezorność, bro-

Prawda 14.V, w koresp. z W arszawy przytacza 
artykuł „Polonji", poświęcony 6-ej rocznicy przew ro­
tu majowego. Wiadomość ta  została podana p. n. „Po­
nury bilans 6 lat piłsudczyzny”.

Lietuvos Żinios i Rytas z 12.V, zamieszczają od­
bitkę z „Młodego Mocarstwowca" mapy Rzeczypospo­
litej Polskiej w granicach historycznych z zaznacze­
niem, że do granic tych dąży obecnie polska młodzież 
mocarstwowa. Odbitkę powyższą pisma litewskie za­
opatru ją  w kom entarz: „Łaskawej uwadze kierowni­
ków Ligi Narodów. Ja k  widzimy, zaborcze apetyty 
imperjalistów polskich są duże, lecz zęby zbyt słabe”.

Prasa litewska z 13.V, zamieszcza obsz. stresz­
czenie ostatniego artykułu A. Nowaczyńskiego w „Ga­
zecie W arszaw skiej”, w którym autor przedstaw ił w 
bardzo ciemnych barwach położenie włościan w Pol­
sce.

Lietuvos Aidas 12.V, zamieszcza koresp. z W il­
na, w której przedstawia rzekomo tragiczną pod 
względem kulturalnym  sytuację mniejszości litew­
skiej w W ileńszczyźnie; ponadto koresp. w ciemnych 
barwach m aluje sytuację gospodarczą ludności wi­
leńskiej.

POLSKA A ŁOTWA.

Prasa litewska z 13.V, w koresp. ag. „Elita” z Rygi 
pisze, że ostatnio — w związku z zażegnaniem szkol­
nego konfliktu polsko - łotewskiego — nastąpiło 
znaczne ożywienie działalności Towarzystwa zbliże­
nia pólsko - łotewskiego. Dn. 12 b. m., postanowiono 
zwołać kongres zbliżenia polsko - łotewskiego, k tó re­
go zadaniem byłoby nawiązanie kontaktu między po- 
szczególnemi sferami obu krajów. P rasa litew­
ska podkreśla fakt obrania posła polskiego w 
Rydze Arciszewskiego członkiem honorowym t—wa 
oraz wskazuje na wybór łotewskiego prem jera mini­
strów Skujenieksa na członka zarządu t-wa polsko - 
łotewskego.

W  następnej koresp. ag. „E lta” prasa litewska 
wskazuje na usiłowanie posła polskiego na Łotwie n a ­
wiązania między Łotwą i Polską szerszej współpracy 
w dziedzinie kulturalnej. Koła łotewskie — wdg. ag. 
„E lta” — propozycję posła polskiego w zasadzie przy­
jęły; natomiast, krążą w Rydze pogłoski, że rząd ło ­
tewski miał odrzucić propozycję polską, zmierzającą 
do wciągnięcia do w spółpracy polsko - łotewskiej wi­
leńskie instytucje kulturalne.

I A  O G Ó L N E
niąc w ytrw ale formuły: najpierw  arbitraż i bezpie­
czeństwo, a potem  rozbrojenie".

Journal des Debats 14.V, w art. P. B ernusa 
„Niemcy pokazują swe praw dziw e oblicze" twierdzi, 
że cyniczny list Stresem anna „bohatera w spółczes­
nego' pacyfizmu" powinien otworzyć oczy tym, k tó ­
rzy dotąd wierzyli w  szczerość Niemców. „Ci wszys­
cy, k tórzy w  Genewie zechcą iść na ustępstw a w o­
bec Niemiec, grają obrzydliwą komedję, która za­
kończyć się może praw dziw ą tragedją” . M etody o- 
błudy i prowokacji, zachw alane przez Stresem anna
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w  liście do b. następcy tronu, pozw alają przypusz­
czać, że bandy Stahlhelm owców i hitlerow ców  mogą 
sprow okować wojnę z Polską.

Daily Herald 13-V pisze, że rząd Stanów Zjedno­
czonych dotychczas nie wyraził życzenia, łby być re­
prezentowanym  na konferencji lozańskiej, wobec cze­
go nie zostało wysłane zaproszenie.

Sprawa udziału obserwatora amerykańskiego 
pozostanie w zawieszeniu aż dó chwili definitywnego 
ustalenia przez mocarstwa program u spraw, które 
m ają być omawiane na konferencji lozańskiej.

The Daily Telegraph 13.V. Kor. dypl. omawia­
jąc spraw ę przyszłej konferencji lozańskiej pisze, żc 
m ocarstwa auropejskie życzą sobie bardzo, by Stany 
Zjednoczone były na niej reprezentow ane. Nie zo­
stało Wprawdzie wysłane żadne oficjalne zaprosze­
nie do W aszyngtonu, lecz istnieje praw dopodobień­
stwo, iż A m eryka będzie reprezentow ana przynaj­
mniej, przez obserw atora pod warunkiem, iż 
spraw a długów wojennych nie będzie poruszana w 
jego obecności.

Le Temps 15.V, stwierdza z zadowoleniem, że w 
mowie swej W inston Churchill wykazał, iż Francja 
jes t ostoją pokoju w  Europie, i, że nie należy burzyć 
istniejących podstaw  pokoju dokąd nie będzie pew ­
ności, że mogą być one zastąpione przez lepsze. W y­
wody C hurchilla  są — zdaniem dziennika — dosko­
n a łą  repliką na ostatnią mowę Briininga. „Ciekawe 
jest — dodaje dziennik — ,czy słowa angielskiego 
męża stanu wywołają oddźwięk w opinji publicznej 
Anglji, czy też  będzie ona aż do ostateczności łu­
dzić się naiw ną myślą, iż w ystarczy rozbroić się bez 
żadnych gwarancyj bezpieczeństwa, ażeby pokój za­
panow ał na świecie“.

SYTUACJA POLITYCZNA W NIEMCZECH.

Valkischer Beobachter 15 — 17.V, w art. wst. do­
wodzi, że rozwiązanie odziałów szturmowych naród.- 
socjalistycznych sprzeciwia się konstytucji. Autor 
przytacza odnośne ustępy konstytucji i podkreśla, że 
mimo zaprzeczeń sfer rządowych zakaz jednak w y­
płynął z motywów polityki zagranicznej. Z powyż­
szych względów rozwiązanie tych oddziałów nie ma 
mocy prawnej.

Prasa niemiecka 15.V, podaje obszerne spraw o­
zdania ze zjazdu Związku Niemców zagranicą w E l­
blągu.

Le Matin 14.V, twierdzi, że usunięcie gen. Groe- 
nera „jedynego człowieka, który mógł był zapewnić 
do pewnego stopnia praw orządność i zabezpieczyć 
konstytucję wejm arską w Niemczech", wskazuje na 
w zrastające wpływy H itlera w Niemczech. To stron­
nictwo, które owładnie Reichswehrą, owładnie zara­
zem Prusami. Najbliższa przyszłość pokaże, jakie 
następstw a będzie miało dla Niemiec popieranie hi­
tlerowców.

Journal des Debats 15.V, w art. P. Bernus‘a tw ier­
dzi, że najwięcej niepokojącym  objawem w obecnych 
czasach jest ogólna chęć zatuszowania prawdy. 
W skutek tego opinja publiczna przyjmuje za rzeczy­
wistość najbezsensowniejsze tłom aczenia zjawisk po­
litycznych. Jaskraw ym  przykładem  takiego stanu 
rzeczy, k tóry  można nazw ać w alką praw dy z k łam ­
stwem, jest tw ierdzenie, że trudności gospodarcze 
Niemiec są zrozumiałą przyczyną niemieckiej ag re­
sywności. N apraw dę spraw a ma się całkiem  inaczej,

gdyż trudna sytuacja gospodarcza w Niemczech w 
dużym stopniu jest spowodowana agresywną polity­
ką niemiecką.

SYTUACJA POLITYCZNA I GOSPODARCZA 
W Z. S. R. R.

Pisma sowieckie 13 i 14 V, zamieszczają szereg 
artykułów i wiadomości w sprawie m ordercy prezy­
denta D oum era, Gorgułowa. A rtykuły usiłują przed­
stawić imigrację rosyjską jako źródło zamachów te- 
rcrystycznych. „Praw da" zamieszcza list członków 
kolektywu rolnego w miejscowości Łabinskaja na Ku 
baniu, k tó ry  oświadcza, że Gorgułow jest synem 
oficera, właściciela ziemskiego. M ajątek Gorgułowa 
został skonfiskowany. Sam Paweł Gorgułow, według 
listu, b rał udział w akcji przeciwsowieckiej w roku 
1918-ym, jako oficer arm ji generałów Szkuro, Deni­
kina i W rangla.

Pisma sowieckie 13 i 14 m aja zamieszczają prze­
mówienie Bernarda Shaw, wygłoszone przez radjo o 
jego wrażeniach z podróży do ZSRR.

Izw iestja  15.V, donoszą, że po wyjeździe prem- 
jera tureckiego Ismet Paszy w Moskwie pozostała 
grupa fachowców tureckich celem przestudjow ania 
życia gospodarczego i kulutralnego. Fachowcy turec­
cy zwiedzają odpowiednie instytucje i urzędy sowiec­
kie. Część przemysłowców tureckich wyjechała do 
Iwanowo-W ozniesieńska celem zwiedzenia sowieckie­
go przem ysłu tekstylnego.

Prawda 15.V, w art. wst. zwraca uwagę na po­
ważne niedociągnięcia w akcji zasiewów wiosennych. 
Do 10 m aja uskuteczniono zasiewów na całym obsza­
rze ZSRR, 31 miljonów ha, co stanowi 31 proc. p la­
nu. W roku ubiegłym w dniu 10.V. było zasianych 36 
miljonów ha. Szczególnie poważne niedociągnięcia 
wykazuje akcja zasiewów na Ukrainie. W d. 10 m aja 
na Ukrainie zasiane było w roku ubiegłym 52 proc. 
planu a w roku bieżącym 33 proc. W całym  ZSRR z 
przewidzianego planu w dniu 10 m aja nie zostało u- 
prawionych 4.200.000 ha, z których 3.600.000 ha przy­
pada na Ukrainę. Szczególnie źle przedstaw iają się 
zasiewy pszenicy na Ukrainie, których wykonano 48 
proc. Pismo nawołuje organizacje partyjne na U krai­
nie, aby zwróciły uwagę na wykonanie planów zasie­
wów wiosennych,

LITWA A NIEMCY.
SPRAW A KŁAJPEDY.

Lietuvos Aidas 13.V, w art. wst. wyraża nadzie­
ję, że w stosunkach litewsko - niem ieckich, k tó re  u- 
legły znacznemu zaognieniu z powodu konfliktu 
kłajpedzkiego, w krótce nastąpi pożądana przez oby­
dwa państw a popraw a. (Przypuszczenia iswe dziennik 
opiera na głosach, k tóre pojawiły się ostatnio w  p ra ­
sie niemieckiej. Głosy te (w szczególności art. „Vossi- 
9che Ztjg") naw oływ ały do porozumienia z Litwą, w 
tym celu, by Litwa nie p rzesta ła  być pomostem, łą ­
czącym Niemcy ze wschodem. „Liet. A idas" uważa 
ten pogląd pism  niem ieckich za słuszny i sądzi, że 
zgodne współżycie Litwy z Niemcami uda się uzy­
skać tern łatwiej, że Litwini pragną utrzym ywać z 
Niemcami jaknajlepsze stosunki sąsiedzkie a co- się 
tyczy konfliktu kłajpedzkiego, to — zdaniem dzien­
n ika — należy go przypisać jakiemuś nieporozum ie­
niu, gdyż rząd litew ski nigdy nie miał na celu uszczu­
plania p raw  kłajpedżkiej ludności, a dążył tylko do 
zrównania w praw ach z tą  ludnością m ieszkańców 
Litwinów.





Z CZASOPISM ZAGRANICZNYCH
D O D A T E K  D W U T Y G O D N I O W Y  DO „ P R Z E G L Ą D U  P R A S Y  Z A G R A N I C Z N E J "

S P R A W Y  P O L S K I E
L ‘Illustration  ogłasza w swych zeszytach kwie­

tniowych i majowych dalszy ciąg drugiego- tomu pa­
pierów  pośm iertnych Stresem anna. W iswych no ta­
tkach Stresem ann utrzymuje, że m inister Skrzyński 
uw ażał uk łady  lokarneńśkie za niepowodzenie Pol­
ski. Po podpisaniu układów  Skrzyński udał, że nie 
widzi Stresem anna, gdy ten podał mu rękę, by się 
pożegnać. Stesemann odczuł to- jako afront dla sie­
bie i swego narodu, i odtąd unikał kontak tu  ze 
Skrzyńskim.

W długiej no tatce  noszącej datę I-go lipca S tre­
semann wyłus.zcza trudności, na jakie natrafił w trak  
cie rokow ań z ambasadorem  Francji. Chodziło o in­
terpretację trak ta tu  gwarancyjnego polsko - francu­
skiego. Stresem ann zapytał wprost am basadora, czy 
Francja uważa się za upoważnioną do udzielenia n a ­
tychmiastowej pomocy Polsce w razie napaści ze 
strony Niemiec. Am basador po skomunikowaniu się 
ze swym rządem, oświadczył, że istotnie Francja w 
ten isposób zamierza interpretow ać trak ta t, t. j. re ­
zerwuje sobie możność interwencji w razie zaata ­
kowania Polski przez Niemcy lub odwrotnie. Na to 
Stresem ann odpowiedział, że roli bezstronnego gwa­
ran ta  nie może spełniać państw o bezpośrednio zain­
teresow ane w ewentualnym  zatargu.

Der Oesterreichische Volkswirt 30.IV , pisze o sta­
nowisku Polski wobec pro jek tu  związku państw  nad- 
dunajskich. Omawiając oświadczenie posła Łukasie- 
wicza oraz stanowisko przedstawicieli, Polski na kon­
ferencji w  Insbrucku czasopismo w yraża p rzekona­
nie, że Polska uw aża się za „strefę przejściową", k tó ­
rej interesy zbliżone są lecz nie pokryw ają się ani z 
interesam i wielkich m ocarstw , ani z potrzebam i sa­
m ych państw  naddunajskich. W sprawie propozycji 
polskiej wyznaczenia kwot importowych do państw  
naddunajskich dla Polski, Niemiec i W łoch autor

przypomina, że Polska jest jednocześnie krajem  eks­
portującym  nadm iar zboża. Niemcom i W łochom w y­
daje się nieusprawiedliw ionem  traktow anie ich na- 
równi z Polską, mniej zainteresow aną w eksporcie 
przemysłowym.

Der deutsche Volkswirt 15.IV, omawia sprawę 
unormowania drogą d ek re tu  obrotu węgla w Polsce. 
Czasopismo stw ierdza, że konwencja węglowa, n a ­
rzucona przem ysłowcom  przez -rząd, uw ażana jest 
p rzez koła gospodarcze za system przejściowy, ina­
czej zgoła zapatru ją  się na tę spraw ę etatyści rzą­
dowi, k tó rzy  chcą zapewnić państwu praw o stałego 
wglądu w gospodarkę węglową i możność interwen- 
jowania w  spraw y zarządzania przedsiębiorstwam i 
prywatnem i.

La Vie zamieszcza odezwę p. R. Bailly, sekretar­
ki stowarzyszenia „Les Amis de la Pologne , wzywa­
jącą do ofiar na rzecz bezrobotnych Polaków we F ra n ­
cji. „Polacy ciężko pracowali nad odbudową naszych 

zniszczonych prowincyj... Dzięki nim odbudowa ta  zo­
sta ła  dokonana w ciągu niezwykle krótkiego czasu, 
dzięki nim przem ysł nasz mógł stawić czoło konku­
rencji zagranicznej... Polacy zaprzęgli się do najnie- 
wdzięczniejszej pracy, tej od której stronią Francu­
zi. Gzy nie czas dać im dowody naszej wdzięczności?"

W  tern samem czasopiśmie w art. p. n. „Le destin 
d‘ une immigration" Georges Hletsch polemizuje z 
tezą głoszoną przez Ludovic Nouveau w „Illustration" 
w spraWie asymilacji robotników polskich. Można u- 
sprawiedliwić dążenie do uczynienia z emigrantów Po­
laków — Francuzów, ale nie można usprawiedliwić 
przekonania, że asymilacja jest ich obowiązkiem. Aby 
stworzyć rolę Franko - Polaków należy właśnie usza­
nować ich odrębne aspiracje narodowe. W tedy dopie­
ro „syn górnika W awrzyniaka stanie się panem Va- 
gegnac".

Z A G A D N I E N I A  O G Ó L N E
La Revue de Paris z maja omawia w artykule a- 

nonimowego autora p. t. „Les desseins de 1 E tat alle- 
mand" sytuację, stworzoną przez wybór Hindenburga 
i przez zwycięstwo H itlera w Prusiech. W zrost nacjo­
nalizmu w Niemczech jest w najwyższym stopniu nie­
pokojący. Siedem lat ustępstw francuskich, — a  zwła­
szcza przyśpieszona ewakuacja Nadrenji, odniosły 
wręcz przeciwny skutek. „Jeżeli istnieje jeszcze we 
Francji opinja publiczna, musi ona wyciągnąć wnio­
ski z tego faktu. Musi zrozumieć, że dla zahamowa­
nia ekspansji germanizmu, dla ochrony nowej Euro­
py  i pokoju, trzeba skończyć z nierozsądinemi przed­
sięwzięciami pacyfizmu". Bieg wypadków nakazuje 
niezmniejszanie arm ji francuskich i „powrót do daw­
nych metod dyplomatycznych, które przeciw staw iają 
zamierzeniom niemieckim siłę sojuszów".

La Revue de France z maja ogłasza artykuł R ay­
mond Recouby, wskazujący na potrzebę stworzenia 
rządu jeżeli nie jedności to  przynajmniej koncentra­
cji, aby móc sprostać trudnościom wewnętrznym i nie­
bezpieczeństwom zewnętrznym.

L'Europe Nouvelle 23.1V, zauważa, że „nie jest 
rzeczą oczywistą, iż pacyfikacja może być przepro­
wadzona drogą konwencji m iędzynarodowej". Cza­
sopismo z odcieniem ironji kom entuje polski projekt 
konwencji w  spraw ie rozbrojenia moralnego i w yra­
ża zdanie, że trudno m yśleć o zrealizow aniu tego 
projektu, gdyjż rozbrojenia m oralnego nie można na­
rzucić drogą zakazu.

•  -----------------
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